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Najwyższe opłaty za usługi poczty.
W  p rasie  codziennej czy tam y często , że  P o lska  

je s t  b. tanim  k rajem . N ie m ożna  tego  pow iedzieć, 
je ś li w eźm ie s ię  pod Uwagę o p ła ty  pocz tow e, bo  doj­
dziem y w ó w czas do  w ręcz przec iw nych  w niosków . 
P rzy jrzy jm y  się  niżej um ieszczonej tabe lce , k tó ra  p o ­
d a je  w ysokość  o p ła t w  poszczegó lnych  pań stw ach  
p o  przeliczeniu  na  g rosze . P ie rw sza  ru b ry k a  odzna-
•cza op ła tę  za zw ykły  list w  k ra ju , d ru g a  za list,, k tóry
idzie zag ran icę :

P o lsk a  . . . . . . . 25 g r 55 g r
A nglia 25  „ 25  „
B elg ia  . . . . . - 15 „ 35  „
B u łgaria  ......................... 24  „ 42  „
D ania . . . . . . ,- 17 „ 34  „
F ran c ja  . . . . . 19 „ 38  „

H olandia . . . . . . 17 „ 41 „
Ju g o sław ia  . ,  . . • 18 „ 45  „
N iem cy . . . .  . 25  „ 52 „
R um unia ............................... 20  „ 38 .„
S tany  Z jednoczone . . - 15 „ 25 „

i S zw ajcaria  ......................... ,39 „
S zw ecja  . . . . • 19 „ 32  „
W ęg ry  . . . . . . . . 22 „52  „

Jak  w ięc w ynika z pow yższego  zestaw ien ia , pocz­
ta  nasza  zdo b y ła  reko rd  w  drożyźnie . Być m oże, że 
p racu jącym  sta le  n a d .u s ta la n ie m , ta ry f tak  d ob rze  się 
pow odzi, że w y obrażen ia  ich o zam ożności naszych  
o b y w a te li s ą  z b y t poch lebne, a lbo  idą po  linii najm n iej­
szeg o  oporu , celem  p rzysporzen ia  dochodów  poczcie; 
W szak  ju ż  n a jbardz ie j p rzec ię tny  um ysł w ie dobrze, 
że zasto so w an ie  w ysok ich  cen w  .m onopolu  je s t  nie­
zaw odnym  śtodk iem  zw iększenia  zy sk ó w ., N ieco ina­
czej p rzed s taw ia  się ta  sam a  sp raw a  p rz y  u trzym aniu  
niskich cen, bo  aby  o siągnąć  te sam e w ynik i, p o trzeb n a

je s t  do tego  p rzed e  w szystk im  in ic ja tyw a i p rzed się ­
b iorczość. A to je s t  z ad an ie  zby t trudne  d la  w ielu.

„Unarodowienie" handlu w Niemczech
sp ow odow ało  sp adek  zb ytu  sam ochodów .

Z b y t sam ochodów  uw ażany  je s t  w  N iem czech za 
sw eg o  rodza ju  ba ro m e tr koniunktury . W  czasach ' no r­
m alnych zb y t sam ochodów  w  p ie rw szych  m iesiącach  
roku  m usiałby^ s ię  podnieść. Z d anych  urzędow ych 
nie w yn ika  też  nic innego. Jed n ak  sp raw o zd an ia  po­
szczególnych  o rgan izac ji fachow ych często  m ów iły 
o :c z y m ś  w ręcz przeciw nym , niż s ta ty s ty k i u rzędow e.

O sta tn ie  -spraw ozdanie  fachow ej o rgan izac ji han­
dlu sam ochodam i na począ tku  m ów i, że w y łączona 
zo s ta ła  „ p ew n a  g ru p a  k u pców ", k tó ra  w  r. ub. sp rze ­
d a ła  jeszcze  58 .8  p roc. sam ochodów . W sk u tek  w y łą­
czenia  tej g rupy , k tó ra  tym  razem  sp rzed a ła  44 proc. 
w z ró s ł o b ró t innych kupców  o 12 p roc ., o ile chodzi 
o sam ochody  osobow e o 6,2 proc. w  rzeczyw isto śc i , 
zatym  zb y t sam ochodów  jeszcze  s ię  zm niejszył, co  w y ­
nika. n aw e t z teg o , że zm niejszył się i ob ró t osiągnie-?  
ty  p rzez jedną- o so b ę  z p ersone lu  za trudn ionego  w  
hand lu  Sam ochodow ym , a  to  z 5 .000 m a  4 .000  m arek . 
P ró cz  tego  sku rczy ł się. zb y t • śam -oćhodów  now ych ,' 
p o d czas g d y  zb y t s ta rszy ch  m aszyn  cokolw iek  s ię  p o d -  
łiiósł. -Pod koniec sp raw o zd an ia  m ów i się : „N a  ogó.b 
stw ierdz ić  m ożna, że n iek tó re  ob aw y  w  handlu  saniom 
chloidowym ze w zględu  na  znaczny  sp ad ek  udziałów : 
w  zysku zna laz ły  po tw ierdzen ie  w  fak tycznym  obrazie  
cyfr w  tej g a łęz i hand lu" .

K tóra  to  g ru p a  h and low a w y łączona  zo sta ła  ze 
s ta ty sty k i .d laczego to  n a s tąp iło  —  nigdzie  s ię  nie 
m ów i.C hodzi tu o firm y żydow sk ie . F ak t, że pomimo- 
znacznej p ro p ag an d y  au tom obil izm u ''i. b u d o w y  dróg , 
o b ró t zw iększył się ty lko  nieznacznie , co św iadczy  o 
n iepow odzen iach  te j p ro p ag an d y .
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Cena abonamentu - 
A bonam ent kwartalny 4 z) 

„ półroczny 8 zł 
„ roczny 16 zł 

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmuj i( 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i administr. Kraków, G rodzka 40. 
Telefon Nr. 132-67 

Konto P. K . a  Nr. 400.342.

O g łoszen ia :
Wioraz milim. 1 izp. na okładce 40 groazy 
Wieraz milim. 1 azp. na I atr. okładki 60 groazy 
Wloriz milim. 1 izp. w tekście 60 groazy 
Cala atrona okładki 21 200 Pół atrony okładki Zl 100

Cala atrona w tekście Zl 450, Pół atrony Zl 2J0 
Ćwierć atrony Zl 120 Jedna dam. atrony Zl 60

Icka tygodnia.
M inisterstw o S k a rb u  opracowało now e przep i­

s y  o egzekucjach  skarbow ych . N o w e przep isy  
p rze w id u ją  zn a czn e  p o d w yższen ie  opłat za  egze­
kucją , a  n a w et za  upom nienia . D o k ła d n y ch  szcze­
gółów , d o tyc zą c yc h  p ro jek to w a n yc h  zm ia n  na ra­
zie  n ie zn a m y , bo w iem  prasa podała na  ten  tem a t 
ty lk o  bardzo ską p e in form acje. A le  sa m  fa k t  pod­
w y ższe n ia  opłat za  eg zeku cje  i  za  upom nienia  po ­
da tko w e  jes t ta k  zd u m iew a ją cy , że sam orząd  go­
spodarczy w y su n ą ł stanow cze zastrzeżenia  przec iw  
tem u. W p ra w d zie  spraw a  ta  będzie je szcze  om a­
w iana  na  spec ja lne j ko n fe re n cji m iędzym in isteria l­
nej, gdzie do głosu do jdą  na pew no c zy n n ik i  roz­
w ag i i  trosk i o los p ła tn ik a  podatkow ego, tęgo n a j­
głów nie jszego  d ziś  źród ła  dochodów  skarbow ych , 
ale m y , z  nasze j strony , u w a ża m y  za  konieczne do  
lic zn yc h  zastrzeżeń , ja k ie  w  zw ią z k u  z  ty m  w y su ­
nięto, w yp o w ied z ieć  i naszą  opinię. J e s t to ty m  bar- 
d z e j  uspraw iedliw ione, że  ku p ie c tw o  stanow i na j­
lic zn ie jszy  odsetek p ła tn ik ó w  p o d a tko w yc h  i to za ­
rów no p od  w zg lę d em  lic zb y  osób, p łacących  podat­
k i, ja k  i  p od  w zg lę d em  g loba lnych  w p ły w ó w , ja ­
k ie  S ka rb  P aństw a  u z y s k u je  z  opoda tkow an ia  h an­
dlu .

K oszta  eg ze ku cy jn e  i upom nień  p o d a tko w yc h  
są w  Polsce bardzo w ygórow ane. Są  one m oże obli­
czone na  w ię ksze  su m y  podatkow e, k tó re  opiesza ły  
lu b  n ie m ogący p łacić p o d a tn ik  m ia łb y  u iścić za  
n ie w y w ią zy w a n ie  się w  term inie ze  sw y c h  zobo­
w ią za ń  p o d a tko w yc h , ale rzeczyw istość  po lska  w y ­

ka zu je , że  o p ła ty  te  d o tyc zą  p rzew a żn ie  k w o t m a­
łych , n ieraz groszow ych. J a k ż e  często zd a rza  się, 
że  u rząd  ska rb o w y  ściąga od p ła tn ik a  zaległość  
kilkudziesięciogroszow ą, a  pró cz  tego eg ze kw u je  
k o sz ty  upom nienia  i egzekucji, k tó re  łączn ie p rze­
w y ższa ją  kilku n a sto kro tn ie  sum ę poda tkow ą . Ile ż  
to  ra zy  w  d zien n ika ch  p o ja w ia ją  się zg ry ź liw e  no­
ta tk i, ja k  to g o rliw y u rzęd n ik  ska rb o w y  egzekw o­
w ał k ilka  groszy, za p ew n e n ie d la  w yd o sta n ia  le j 
n ik łe j su m y  p o d a tko w ej od p ła tn ika , ale dla obar­
czenia go k ilko m a  z ło ty m i ko sz tó w  upom nienia  
i egzekucji. K o sz ty  upom nienia  i eg ze ku c ji są też  
dziedziną , gdzie n ieraz w y ła d o w u je  się  cała zła  w o­
la nasze j b iurokracji, chęć d okuczen ia  ja k iem u ś  
poda tn ikow i, szczególnie w  m n ie jszyc h  m iastach.

P ro jek t p o d w yższen ia  opła t e g ze k u c y jn y c h  
i za  upom nienia  m oże  w y p ły w a ć  z  d w óch  przesła­
n ek : t)  Z p rz y c z y n  n a tu ry  fisk a ln e j, 2) Z p rzy c zy n  
n a tu ry  pedagogiczno-karnej.

W  p ie rw szy m  p rzy p a d k u  p ro je k t ten  podle­
g a łb y  jeszcze  su ro w sze j k r y ty c e . S ka rb  P aństw a  
nie m oże opierać się o ka ry , nałożone na  podatn i­
ków . Ze w szy s tk ic h  system ó w  fisk a ln ych , sys tem  
nakładania  ka r  jed y n ie  dlatego a b y  u zysk a ć  w ię k ­
sze w p ły w y  — je s t sys tem em  na jgorszym , na jbar­
d z ie j dem ora lizu jącym , bo w yp a c za ją c y m  norm al­
n y  stosunek  p ła tn ik a  podatkow ego do S ka rb u  P ań­
stw a , a  naw et do P a ń stw a  samego. O b y w a te l na­
biera w te d y  szkodliw ego przekonania , że  organa  
pa ń stw o w e za in teresow ane są w, ściągnięciu ja k -

T C A m  ■  I W  A  S k ł a d y  w 'ęgla, k o k s u  i d r z e w a
A. I H U r l L  n T L A  K r Ą k ó  w, Telefen 170-00
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n a jm ięk sze j ilości, środkom  pien iężnych  z  nakłada­
nia kar, że za tem  c zy h a ją  ty lk o  na sposobność, a b y  
o b yw a te l po tkną ł się na  ja k im ś  przeoczeniu , bo 
w te d y  z  przeoczenia tego sko rzysta  Ska rb  Państwa. 
T y m  czasem  p a ń stm u  pom inno za leżeć na ty m , b y  
p o zyc ja  m p lym ó m  b u d że to w yc h  z  op ła t za  upom ­
nienia i z  kosztom  e g ze k u c y jn y c h  b y ła  ja k  na j­
m niejsza , a b y  p ła tn ic y  pod a tko m i b y li na jb a rd zie j 
m ora lnym i m  s to su n ku  do S k a rb u  Państm a.

G d y b y śm y  m ieli do czyn ien ia  z  d rug im  p r z y ­
p a d k ie m  —  na leża łoby żalom ać, że m im o  la k  zn a cz­
nego u p ły w u  czasu  nasze w ła d ze  skarbow e nie 
p rzesta ły  p a trzeć na p ła tn ik a  podatkow ego ja k  na 
oszusta, k tó ry  ż y je  ty lk o  po to, a b y  okradać Skarb  
P aństm a i k tó rem u  spraw ia  n ieb y łe  ja k ą  p r zy je m ­
ność niepłacenie p o d a tkó w  i częste w iz y ty  eg zeku ­
tora skarbow ego w  s w y m  m ieszk a n iu . N asze w ła ­
d ze 'skarbow e n ie zdo ła ły  jeszcze  n ies te ty  przejrzeć , 
że p ła tn ik  p o d a tk o w y  n ie płaci n ie dlatego że  pła­
c ić  nie chce, lecz dlatego, że  n ie m a  p ien ięd zy . Klę­
sce m nożenia  się  zaległości p o d a tko w yc h  m oże za ­
radzić ty lk o  jed n a  rzecz: ra d yk a ln e  obniżenie cię­
żarów  p o d a tko w yc h  i p rzystosow an ie  ich do zdo l­
ności p ła tn ic ze j społeczeństw a. W te d y  n ie trzeba  
będzie  kar, an i pro tokołów , an i ko sztó w  e g ze ku cy j­
n yc h , an i ko sztó w  za  upom nienia. P oda tn ik sam  
będzie płacił w ym ierzo n e  poda tk i, bo poda tn ik  
u  nas zn a  p o trzeb y  finansow e państm a  i zn a  sw oje  
m  ty m  w zg lęd zie  obow iązki. A le  —  ja k  m ó w i N ie­
m iec —  „mo n ich ts ist, da  ha l der K aiser sein Eecht 
oerloren". N ik t jeszcze  za  pom ocą ka r  i zw ię kszo ­
n yc h  ko sztó w  e g ze ku cy jn ych  n ie zdoła ł dokonać  
te j  sz tu k i, a b y  od p ła tn ika , k tó ry  m oże zapłacić  
ty lk o  I z ło tó w kę, ściągnąć 2 ziole. I  cóż z  tego p r z y j­
d zie  M inisterstw u S ka rb u , że  p o d w y ższy  ko sz ty  
eg ze ku cy jn e  i o p ła ty  za  upom nienia, skoro środka­
m i ty m i  nie zdoła  p o lep szyć  zdohtości p ła tn icze j 
spo łeczeń stw a 'i n ie  zdoła  zw ię k s zy ć  w yd a tn ie  źró­
deł po d a tko w ych ?  Pow staną now e zaległości, k tóre  
t y m  razem  sk ładać się będą  w  d u ż e j  m ierze ta kże  
z  n a d m iern y ch  ko sztó w  e g ze ku cy jn ych  i u pom nie- 
n iow ych .

Spraw a , k tórą  ch cem y poruszyć , w ią że  się ty l ­
ko  dość lu źn ie  z  p o w yższą . A le  w  p e w n e j m ierze  
zahacza  ona  ta k że  o zdolność p ła tn iczą  społeczeń­
s tw a  na rzecz S k a rb u  Państm a. C hodzi o zastrasza­

ją c y  w p ły w  bo jko tu  a n tyżyd o w skie g o  na źródła  
poda tkow e, j e s t  rzeczą  jasną, że b o jko t kupca  ż y ­
dow skiego  zm n ie jsza  jego silę podatkow ą. K upiec, 
k tó r y  w s k u te k  b o jko tu  m a  m n ie jszy  utarg,, płaci 
m n ie js zy  p o d a tek  od  obrotu i od dochodu. N a  to 
n ie m a  ża d n e j ra d y . A le  w p ły w  b o jko tu  n ie pozo­
s ta je  ty lk o  na  ta k  ograniczonym  odcinku . Zatacza  
on kręg i szersze. Zm niejszone obro ty kupca  zm u ­
sza ją  go do redu ko w a n ia  zam ów ień  d la  przem ysłu , 
m  ko n se kw en c ji czego ta kże  p rzem y sł odczuw a  
osłabienie s iły  p oda tkow ej. R ed u k c ja  zam ów ień  
k u p ie ck ich  pow odu je  spadek  za trudn ien ia  i rozrost 
b ezrobotnych , a łącznie —  zw ię kszen ie  trudności 
zbytu , p ro d u k tó w  rolnych, co odb ija  się fa ta ln ie  na  
w si. B y ć  m oże, że  m  te j  ch w ili w sk u te k  przespeku- 
lom anych  r y n k ó w  tow arow ych  na śm iecie te u jem ­
ne w p ły w y  b o jko tu  a n tyżyd o w skie g o  na gospodar­
s tw o  P olski paraliżow ane są  prądam i p opraw y, idą­
c e j ze  św ia ta  do nas, ale nie ulega w ątp liw ości, że 
p rzy  recesji ko n iu n k tu ra ln e j, z  k tó re j p rzy jśc iem  
Polska m u s i się lic zyć —  te  u jem n e w p ły w y  w y s tą ­
p ią bardzo silnie i zaciążą  fa ta ln ie  na ca ły m  roz­
w o ju  gospodarczym  kra ju .

C h a ra k terysty czn e  ośw ie tlen ie sy tu a cji, w y ­
w o łane j b o jko tem  z n a jd u je m y . m  je d n y m  z  dzien ­
n ik ó w  polskich , gd zie  c zy ta m y , co następuje:

S y tu a c ja  m  ja k ie j  zn a jd u je  się  handel mało­
m ia steczk o w y  w  osta tn ich  czasach, d a je  się p o w a ż­
n ie odczuw ać w  h a n d lu  d e ta lic zn ym  i  p rzem yśle. 
Z m niejszona zdolność n a b yw cza  m ieszkańca  pro­
w in c ji, osłabienie s iły  handlu  m ałom iasteczkow ego  
spow odow ały znaczną  red u k c ję  z a k u p ó w  dla m iast 
p row incjonalnych . W  obaw ie przed  p r z y k r y m i w y-  
p a d ka m i drobni handlarze n ie s z y k u ją  m ięk szych  
zapasów  tow arów , ograniczając się do m in im um . 
R ó w n ież  hasła b o jko tow e znacznie zm n ie js zy ły  
obroty. E lem en t za stęp czy , k tó ry  m ia ł w k ro c zy ć  ze 
w si na r y n e k  małego m iasteczka , n ie jes t p rzygo to ­
w a n y  do handlu , n ie zna  r y n k u  i jego potrzeb , z  d ru ­
g ie j strony, ja k o  bardzie j ciążący k u  roli, m ało się 
ry n k ie m  interesuje. W p ra w d zie  przeludn ien ie w si 
i o k u p a c ja  straganu o k a za ły  się hasłam i nie dla wsi, 
ale d la  ko n k u ren c ji ż y d ó w  w  m iasteczkach , ale w ła ­
d ze  skarbow e bardzo pow ażn ie o dczuw a  ją  red u k cję  
w p ły w ó w  p o d a tko w yc h , handel h u r to w y  odczuw a  
zm n ie jszen ie  lic zb y  nabijm cóm , a p rzem ysł —  
zm nie jszen ie  zapotrzebow ania.
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Przeciw nowym obciążeniom podatkowym!
W  zw iązku  z p ro jek tam i now ych o b c ią ­

żeń  podatk o w y ch  zam ieszcza „T y godn ik  
-H andlow y" organ  kupiectw a ch rześc ijańsk ie ­
go , n astęp u jące  s łuszne uw ag i:

Je d n y m  ;z czynników , k tó re  w  pow ażnym  sto p ­
niu decydu ją  o  sy tuac ji gosp o d a rcze j j e s t  k w estia  o b ­
ciążeń  publiczno  j  p raw n y ch , sp ad a jący ch  na bark i 
spo łeczeństw a . N aczelną za sad ą  u s ta len ia  w ysokości 
ogólnych  obciążeń  publiczno  — p raw n y ch  m usi być 
oczyw iśc ie  -respektow anie .poglądu, że  w ysokość 
obciążeń , publiczno  -  p raw nych  ty lko  do  pew ­
nej g ran icy  ńióże d ać  rea lne  efek ty  d la  g ospodark i p u ­
blicznej. W  pew nym  m om encie, gdy  w ysokość tych 
obciążeń  p rzek racza  g ran ice  dopuszcza lnego  tnaksi- 

mym w y tw arza  s ię  sy tu ac ja  tego  rodzaju , że te zby t 
w ielk ie o bciążen ia , choc iaż  pozo rn ie  p rzynoszą tym , 
czy  innym  insty tucjom  publicznym  do raźne  korzyści, 
jednocześn ie  s ta ją  s ię  p rzy czy n ą  ogólno  -  spo łecznej 
choroby , k tó rą  nazyw am y p rzeciążeniem  p o d a tk o ­
w ym . N ie po trzebu jem y  dodaw ać , że przec iążen ie  po­
da tkow e w  o statecznym  sw ym  w yniku da je  ten  efekt, 
że ogólna sum a w pływ ów , m im o w p row adzen ia  no ­
w ych obciążeń  albo  w ca le  nie w z ra s ta , a lbo  w zrasta  
W tak  znikom ym  s topn iu , że nie d a  g o  się porów nać 
zi w ysiłkiem  spo łeczeństw a.

Nie będziem y  p rz y ta c z a li tu cy fr na  po p a rc ie  po ­
w szechnie  uznanej tezy , że nasze  życie gospodarcze  
je s t  jeś li nie p rzec iążone  św iadczeniam i' publiczno­
praw nym i, to w  każdym  razie  je s t  u kresu dopuszczal­
nej w ysokości tych obciążeń . Jeśli do  tego  w szystk ie ­
go  dodam y  w ad liw ość  n aszeg o  system u p o d atkow e­
go , jeśli, w eźm iem y  pod  uw agę  różne nierów nom ier- 
ności rozkładu  c iężarów  publiczno  -  p raw nych , to  zu­
pełn ie  uzasadn ionym  je s t p o g ląd , że w  n asze j sy tu ­
acji w p row adzen ie  k ażdego  now ego Ciężaru publiczno­
praw nego , k tó ry  b y  sp aść  m ia ł na  życie g o sp o d a r­
cze, m usi być poprzedzone  n iezw ykle g run tow ną roz­
w ag ą  i n iezw ykle.w nik liw ą ana lizą  czy  zam ierzony  cię­
ża r n ie  s tan ie  się  czasam i p rzyczyną now ych trudno-.

Buchalter-bilansista (ru tynow ana siła) zaprow adza 
praw id łow ą księgow ość, k tó rą  k u p i e c  osobiście 

.p row adzić  po tra fi i k tó rą  U rząd  Skarbow y  uznaje. 
Z aprow adza księgi ^-według różnych system ów , także 
najnow szy System przebitkowy (au tom atyczna kontrolal) 
E w entualnie prow adzi te ż  księgow ość godzinow o. P rze­
prow adza k on tro lę  zan iedbanej księgow ości. Sporządza 
Bilanse. Zgłoszenia  p o d :  „G w aranc ja"  do „Przeg lądu  
K upieckiego,,.

śc i i kom plikacyj gospodarczych . T a  w nik liw ość i roz­
w aga  konieczną je s t  n iezależn ie  od  teg o  jak ie  cele 
o siąg n ię te  b yć  m a ją  p rzez w prow adzen ie  n ow ych  o b ­
c iążeń pod atk o w y ch . 1

Z  tak im i to  założeniam i ,po|dchodzi' handel do 
c iąg le  lansow anych  p ro jek tów  nowjyeh o b c iążeń  po­
d a tkow ych  na  rzecz sam orządu  te ry to ria ln eg o . Nie 
b ędziem y  tu p rzy tacza li pow szehnie  znanego  stanu  
faktycznego) sy tu ac ji finasow ej sam orządu  te ry to ria l­
nego. W iem y  d oskona le  —  i zda jem y  sob ie  z tego  do­
k ładnie sp raw ę , że  finanse kom unalne są  w  opłakanym  
s tan ie , o raz , że p o trzeb y  inw estycyjne sam orządu  te ­
ry to ria lnego  są  dlbrzjymie. W iem y  n zda jem y  sob ie  
z  tego  sp raw ę, że  inw estycje  sam orządow e —  to  nie 
j e s t  ty lko  zagadn ien ie  p o w sta w a n ia  pew nych u rzą ­
dzeń, m ających  publiczne znaczenie , lecz m oże naw et, 
p rzede  w szystk im , rozw ój inw estycyj sam orządo ­
w ych —  to  kw estia  za tru d n ien ia  licznych rzesz  bezro­
botnych , k tó re  na  innych p laców kach  p racy  tej zdo­
być nie m ogą. rozum iem y j cen im y \yysiłki tych  w szy ­
stk ich , k tó rzy  m ając  sob ie  pow ierzone losy  sam orzą­
du te ry to ria ln eg o , zab ieg a ją  usiln ie  o to, ażeb y  teinu 
sam orządow i dać siln iejsze niż do tychczas p o dstaw y  
finansow e. R ozum iem y to  w szystko  i ocen iam y  —  a 
jed n ak  ta  ro zw ag a , k tó rą  nakazuje  nam  chw ila  obec­
n a , w ym aga , ab y śm y  w  ten  sp o só b  ja k  najbardz ie j 
katego ryczny , ja k  n a jbardz ie j stanow czy , w  sposób  
zupełn ie  b ezkom prom isow y  powiedzieli,! ile p rzec iw ­
s taw iam y  śię w szelkim  jak im kolw iek  now ym  o b cią­
żeniom .

N ie je s t  celem  n in iejszego  a rtyku łu  ojmawianie 
szczegó łów  poszczególnych  p ro jek tów  m ających  p rzy ­
spo rzyć  dochodów  sam orządom  tery toria lnym . W sp o ­
m nieć w szelako  m usim y o  jednym  z nich , k tó ry  za ­
rów no  w  sw ej konstrukcji, ja k  i w  sw ej zasadz ie  w y ­
d a je  s ię  b yć  sp ec ja ln ie  groźnym . W spom nieć  m iano ­
w icie p ragn iem y  o lansow anym  osta tn io  pro jekcie  
'W prow adzenia spec ja ln eg o  /idodatku sam orządow ego  

do  podatku  dochodow ego.
P om ijam y ju ż  naw e t tę  kw estię , że  to  now e ob -

CZEKO LADA
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ciążenie  pom yślane  zosta ło  w  form ie uznanej za  na j­
bardz ie j szkod liw ą, a  m ianow icie: w  form ie dodatku  
do  po d a tk u . W sk azać  m usim y jed n ak  n a  to , że prze­
cież  sk a la  po d a tk u  dochodow ego  zo sta ła  p rzed  nie­
sp e łn a  dw om a la ty  w  sp o só b  b a rd zo  znaczny  podw yż­
szona., Skarb  P a ń s tw a  po b ie ra jąc  p o d a tek  dochodo­
w y je s t  już zb y t pow ażnym  w spóln ik iem  każdego  oby ­
w a te la  w  jeg o  dochodach , b y  obecnie  m ożna było  m ó­
w ić o dalszym  podniesien iu  obciążeń  z tego ' tytułu. 
S p raw a  je s t  tym  groźn ie jsza , że  p rzecież n asza  u s ta ­
w a  o po d a tk u  dochodow ym  j s t  b a rd zo  da leka  od  do­
sk o n a ło śc i; w p ro w ad za  ona, zw łaszcza  w  odniesieniu 
d o  o sób  praw nych , k tó re  w  życiu gospodarczym  s ta ­
n ow ią  p rzecież  p o w ażny  elem ent, po jęc ie  dochodu lak  
(oderw ane od  rzeczyw istego , .fak tycznego  d o chodu , 

że  ju ż  sam  p o d a tek  dochodow y  częstok roć je s t  c ię­
żarem  jeśli n ie  przek racza jącym  finansow ych m ożli­
w ości, to  wi każdym  razie  da jącym  się poszczególnym  
p laców kom  gospodarczym  b a rd zo  do tk liw ie  w e  zna­
k i. Jeśli dziś w  ty ch  w arunkach  ro zw ażan a  je s t  m yśl 
w p row adzen ia  do d a tk u  sam orządow ego  do  poda tku  
dochodow ego , to oczyw iście  zarów no  z  zasadniczych  

.pjrzesłanek o  niem ożliw ości da lszeg o  podnoszen ia  
obciążeń  p oda tkow ych , ja k  i z uw ag i n a  n iedoskona­

ło ść  sam ej u s taw y  o  po d a tk u  dochodow ym , m yśl ta 
sp o tk ać  s ię  m usi z  ja k  najbardziej kategorycznym  
sprzeciw em . A sp rzec iw  ten  m usi b y ć  tym  siln ie jszy , 
że  dod a tek  zap ro jek to w an y  zo sta ł w  te j form ie, że  na­
w e t g ó rn a  jeg o  g ran ica  nie zo s ta ła  śc iś le  określona.

W sp o m in a jąc  o p ro jek to w an y m  (dodatku  sam o­
rządow ym  do  p o d a tku  dochodow ego  zastrzeg liśm y  od 
razu , że nie chcem y w chodzić  w  szczegóły . D la nas 
d ecy d u jące  znaczenie  m a  p rzed e  w szystk im  to , że 
chw ila  obecna , chw ila  rozpoczynające j s ię  być m oże 
p o p raw y  sy tuac ji gospodarcze j n ie  nad a je  się  w  żad ­
nym  w ypadku  do  tego , a b y  w yk o rzy sty w ać  ją  jako  
m om ent do  w p ro w ad zen ia  now ych obciążeń  po d a tk o ­
w ych. M usim y być czu jn i —  i te j czu jności m am y 
p raw o  w y m ag ać  n ie  ty lko  od  s ieb ie , lecz rów nież od  
tych , k tó rzy  d b a ją c  o lo sy  sam orządu  te ry to ria lnego  

. n ie  m ogą  p rzecież zapom inać o  tym , że  sam orząd  te ­
ry to ria ln y  bez  silnego , m ocnego, n a  zdroiwych za sa ­
dach  op a rteg o  p rzem ysłu , h and lu , ro ln ic tw a , b e z  o po r­
nego  na  w szelk ie  w s trz ą sy  go sp o d arcze  spo łeczeń ­
s tw a , n ie  m oże oczyw iście  spe łn ić  zad ań , jak ie  na  
niego sp a d a ją . W  im ię zd o bycia  te j s iły  i  odp o rn o śc i 
m am y p raw o  d o m agać  s ię  a b y  w szelk ie  (projekty 
n ow ych obciążeń  pod a tk o w y ch  z o s ta ły  od łożone.

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych
za po w o ła n ie m  w o je w ó d z k ic h  ko m is ii k o n tro li cen.

O dbyło  s ię  o sta tn io  w  P oznan iu  O gólne Z ebran ie  
Z w iązku  Izb P rzem ysłow o-H and low ych  pod  przew od­
n ictw em  p rezesa  Z w iązku  b. m in. C. K larnera , z  u - 
działem  p rezesó w  i dy rek to ró w  w szy stk ich  izb p rze ­
m ysłow o-hand low ych .

N a  zeb ran iu  zaap ro b o w an o  p ro jek t ogólnych  w y­
tycznych  p ro g ram u  p rac  sam orządu  p rzem ysłow o-han ­
d low ego , p rzed staw io n y  p rzez d y rek to ra  jjZwiązku 

Izb p. Jakubow sk iego  n a  poprzednim  zebraniu Związku.

Jak  w iadom o, jed n ą  z n a jbardz ie j is to tnych  cech  tych  
w y tycznych  je s t  ten d en c ja  do  w zm ocn ien ia  i  rozbudo­
w y  p rac  podejm ow anych  p rzez sam o rząd  g o sp o d a r­
czy  z jeg o  w łasne j in ic ja tyw y  w  k ie runku  o rgan izo ­
w an ia  życia  gosp o d a rczeg o  i u lep szan ia  w arunków  
rozw oju  w arsz ta tó w  p racy .

P rzedstaw ic ie le  w szystk ich  izb  przem ysłow o-han ­
d low ych  złożyli sp raw o zd an ia  z p rzeb ieg u  w  teren ie  
akcji p rzec iw dzia łan ia  (zwyżce cen. S tw ierdzono , iż
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NIEZAWODNY. 
Z NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY

na  B erlińskim  K ongresie  M iędzynarodow ej Izby  H an­
d low ej w  Berlinie. N arazie  sze reg  zadań , których  w y­
konanie  m iało  być pow ierzone In s ty tu tow i —- p rze j­
m ie M iędzysam orządow a K om isja  H andlu  W e w n ę trz ­
nego , k tó rej a p a ra t zo stan ie  w  zw iązku  z tym  o dpo­
w iednio w zm ocniony.

akcja  ta  na  ogół rozw ija  s ię  pom yślnie. Z eb ran ie  w y­
pow iedz ia ło  się  za  pow ołaniem  kom isji w ojew ódzkich  
kontro li cen, tam  gdzie  jeszcze nie zosta ły  one u tw o­
rzone i gdzie  d z ia ła ją  jedyn ie  kom isje  sta ro śc iń sk ie , 
k tó ry ch  p ra c e  nie są  koo rdynow ane , co pow oduje  w  
niek tó rych  w ojew ództw ach  szkod liw e rozb ieżności w  
decyzjach .

S tw ierdzono , iż w  szeregu  w y p ad k ó w  inspek to ­
row ie  p ra c y  ro zstrzy g a jąc  za ta rg i o p racę , p rzesąd za ­
li je  w  sen sie  podw yżki zarobków , co w  branżach  

.o b jęty ch  akc ją  przec iw dzia łan ia  zw yżce cen , akcję  tę 
w yb itn ie  utrudniło .

R ealizację  p ro jek tu  p o w ołan ia  d o  życia  Insty tu tu  
B adan ia  i O rgan izac ji H andlu  W ew n ętrzn eg o  —  po­
stan o w io n o  odroczyć do  jesien i, celem  b liższego  prze­
stu d io w an ia  tej sp ra w y  ze  szczególnym  uw zg lędn ie ­
niem  w zorów  n iem ieckich. O dnośne  b ad an ia  przep ro ­
w adzone  b ę d ą  z okazji p o b y tu  d e leg a tó w  Z w iązku  Izb

STATYSTYKĄ W YM IARÓW  PO D A TK O W Y CH  

ZA PR O W A D ZIĆ  MA G ŁÓW NY URZĄD ST A TY ST.

Z w iązek  Izb P rzem ysłow o  -  H andlow ych w y stą ­
pił do  G łów nego U rzędu  S ta ty sty czn eg o  o  zo rganizo­
w anie  s ta ty s ty k i w ym iaru  podatków .

W  opinii sw ej Z w iązek  Izb w y raz ił p rzekonanie , 
iż G łów ny  U rząd  S ta ty sty czn y  rozpoczyna jąc  tę  b a r­
dzo  dużą  p racę  ód  sta ty sty k i w ym iaru  po d atk u  prze­
m ysłow ego i dochodow ego  (od  dochodów  fundow a­
n y ch ), w in ien  zo rgan izow ać  tę  s ta ty s ty k ę  w  sposób  
najbardziej odpow iedni i w yczerpu jący  w szelk ie  iisto t- 
ne zagadn ien ia , zw iązane z terni p oda tkam i, o  ile o- 
czyw iście  na  to  ty lko  zezw olą m ateria ły , będące  p o d ­
sta w ą  tej sta ty sty k i. j

Z tego  w zg lędu  w  u w ag ach  sw ych Z w iązek  Izb 
om ów ił szczegółow o p rog ram  m inim alny, jak i zaw iera  
nadesłany  do  opin ii p ro jek t G łów nego U rzędu S ta ty ­
stycznego , a  rów no leg le  w ysunął k ilka dezydera tów , 
k tó re  w inny  być w  m iarę  m ożności od razu  uw zględ­
n iane ju ż  w  p ie rw szych  o p racow an iach  tej s ta ty styk i, 
bąd ź  w  da lszych  o p racow an iach , g d y  ich uw zg lędn ie ­
nie za leży  np. od  zm iany  m ateria łó w  źródłow ych d la  
te j s ta ty s ty k i ( re je s try  w ym iarow e).

Zw. Izb P rzem ysłow o  -  H andlow ych, p roponu jąc  
zorgan izow an ie  sta ty sty k i w y m iaró w  poda tkow ych , 
w ychodził z założenia , iż zestaw ien ie  tak ie j s ta ty s ty k i 
je s t  n iezbędne d la  w szelk ich  posunięć polityki g ospo ­
darczej.

Jak  zw iązki kom unalne  chc ia łyby  popraw ić sw oje finanse  ?
PR O JE K T  D O D A TK Ó W  D O  CEN M ONOPOLOW YCH

Jed n ą  z  n a jpow ażn ie jszych  bo lączek  g o sp o d a r­
czych  i pod a tk o w y ch  je s t  k w es tia  o p ła t na  rzecz  zw ią­
zków  kom unalnych . Zw iększenie  tych  o p ła t, pob ie ra ­
nych  p rzew ażn ie  w  postac i dod a tk ó w  p aństw ow ych , 
odb iłoby  s ię  do tk liw ie  na  ludności.
; N ależy  zazn aczy ć , że c iężk ie  położenie  finansoj-.' 
w e  sam o rząd u  te ry to ria ln eg o  je s t  w  znacznej m ierze 
n astęp stw em  sz tucznego  pęd u  ze w si do  m iasta . P ęd  
ten , w y w o ły w an y  d la  znanych  celów  —  o b ciąża  c -

P . T . A bonenci „ P rz e g lą d u  K up ieck ieg o ”  o raz  
Członkow ie K ra k . S to w a rz y sz e n ia  K upców  m o g ą  
o trz y m a ć  z n iż k i n a  n o w y  sezon  do k in a  „W a n d a ” 
w A dm . „ P rz e g l. K up ieck ieg o ” .

grom nie gm iny w iejsk ie , k tó re  m uszą przystosow ać  
się do  w zm ożonego w zro stu  ludności. E lem en t napły­
w ający  ze w si n ie  je s t  z d o ln y . do  ponoszen ia  n aw et 
naljanniiejszjych ciężlarów  p o d a tk o w y ch , a  z drugiej 
s tro n y  s tw a rz a  w arunk i, osłabiające, zdo lność p ono­
szen ia  c iężarów  p rzez do tychczasow ą ludność m iej- 
slką.

•Zwiększenie w y d a tk ó w  zm usza  do szu k an ia  no­
w y ch  źró d e ł dochodu. M. in. w. o sta tn ich  czasach  
'wysunijęto p ro jek t w p ro w ad zen ia  d o d a tk ó w  d o  cen 
w yro b ó w  m onopolow ych. ,

C zy w ład ze  cen tra lne  zg o d zą  s ię  na  podw yższe­
n ie  cen , k tó re  m og łoby  sp o w o d o w ać  sp a d e k  sp o ży ­
c ia  i zm niejszyć w p ły w y  m onopoli pań stw o w y ch ?
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E t a t y z m  i Ż y d z i
CO O TYM  PISZ E  KSAW ERY PRUSZYŃSKI

W  d yskusji na  łan iach  „W iadom ośc i L ite rack ich '1 
(n r. 2 1 )  w ypow iedział s ię  n a  tem a t kw estii żydow skiej 
znany  rep o rtaży sfa  p . K saw ery  P ruszyński. P on iew aż 
p . P ruszyńsk i zahaczy ł w  sw ym  a rtyku le  o kw estię  
ta k  często  po ru szan ą  na łam ach  „D ep eszy "  m ianow i­
cie o  e ta tyzm , poniżej w ięc  cy tu jem y n iek tó re  u stęp y  
z tego  artyku łu :

„Jeśli rozum iem  zagadn ien ie  go sp o d arcze , Polsce 
obecnej p o trzeb a  pracy , w a rsz ta tó w  p racy , po lepszeń , 
narzędzi, p rodukcji, kap ita łu- N ic tu  nie znaczy  kryzys, 
p rżeży w an y  dziś p rzez  o środki p rzem ysłow e, produ ­
kujące d la  im perium  rosy jsk iego , k tó re  nie zdołały  do ­
s to so w ać  się do  k ra ju , m ającego  sw e g ran ice  nad 
Z bruczem , nie nad  O ceanem  Spokojnym . T rzeb a  p ra ­
c ow ać  d la  tego  m niejszego  rynku. T rzeb a  pracow ać  
d la  jeg o  m niejszych  m as" .

P . K. P ruszyńsk i uw aża, że g d y b y  się  u d a ło  w e 
w łaśc iw y  sp o só b  zużytkow ać k a p ita ły  żydow skie , np. 
p rzesunąć  je  do p rzem ysłu , w ów czas o kaza liby  s ię  oni 
n aw e t e lem entem  potrzebnym ,, i an tysem ityzm  w  tych 
w arunkach  by łby  czym ś tak  nieznacznym , ja k  iip. nie­
chęć d o  O rm ian.

„O czyw iście , nie m yślę  tu m ów ić —  pisze  au to r,
—  że fabryki b u du je  s ię  p rzez  czy stą  m iłość O jczyzny.
U nas zbudow an ie  M oście, w y tw órn i naw ozów  sz tu cz­
nych , w yraziło  s ię  go sp o d a rczo  ich podrożeniem . Ż eby  
p o d obne  przesun ięc ie  się  k ap ita łó w  żydow skich  ku 
przem ysłow i s ta ło  s ię  m ożliw e, m uszą p o w s ta ć 'o d p o ­
w iednie  w arunk i pań stw o w e. N ie tylko f,skalne. T akże  
je  m usi s tw orzyć  pew n o ść , że  fab ry k an t n ie  będzie  za 
rok  w yw łaszczony, d la tego , że n azy w a  się  K ohn. O to 
jed n a , n ie s te ty  rea ln a  trudność.

F iśk a ln o -e ta ty sty czn a  trudność  je s t  nie m niejsza.
A le tu m usim y przyznać , że p rzy k ład a  s ię  w reszcie  
w łaśc iw ą  m iarę  do  radosne j tw órczości za pien iądze

p o d a tn ik a  : op in ia  m niej s ię  dajp bałam ucić  frazesem . 
P o  książce B ernadzik iew icza (trzec ie  W ydanie), po 
w ielu innych so lidnych  p racach  s ta je  'się  ja sn e , że  nasz 
etatyzm  nie zdołał p rzem ysłu  stw orzyć , zdo ła ł g o  zu- 
rzędniczyć i zn iszćzyć. P rzez la t dw anaśc ie  forsow nej 
e ta tyzacji.

T o też , co rozsądn iejsi ludzie, zaczną s ię  coraz 
bardziej —  bo  problem  s ta je  się w p ro s t palący , o g lą ­
d ać  za  takim i środkam i o d rob ien ia  w  P o lsce  w ieku XIX 
u p rzem ysłow ienia , unow ocześn ien ia , jak im i dokonały  
teg o  w szystk ie  norm alne kraje . Być m oże ludzie, kie- 
szen iow o w  e tatyźm ie za in te resow an i, b ęd ą  im prze­
szkadzali. Ale w reszc ie  nie d ad zą  rady ."

W  p ań s tw ach , gdzie  pan u je  d o b ro b y t, ja k  np. w 
A nglii, an tysem ityzm  nie istnieje. P raw d a , że tam  i p ro l 
c en t ludności żydow sk ie j je s t  m niejszy, w  k ra jach  u- 
bog ich  k w estia  ży dow ska  s ta ła  s ię  zapa lna . Z w łaszcza • 
p ań s tw a  to ta lne, ja k  N iem cy, które  ob iecują , z am iast 
m asła , a rm aty , k w estia  ta  zosta ła  o peracy jn ie  w yko-

U nas etatyzm  h am ow ał i ham uje ' rozw ój przem y­
słu  i handlu . Doi spółk i z k ryzysem  uczynili śc isk  w  k ra­
ju  tak i, że ludzie zaczyna ją  się . w ypychać. I w  te j a t­
m osferze z roku na  rok  m usiała  sp raw a  żydow ska  s ta ­
w ać  s ię  co raz  b ard z ie j d rażn iąca . D ziś ju ż  dom aga  się 
ona radyka lnego  zała tw ien ia . W a lk a  o stragan ,, o prak^- 
tykę adw okacką , czy  lekarską , to  ty lko  d robne  odcinki 
tej sp raw y , k tó ra  już do jrza ła  do ro zw iązan ia  w  skali 
państw ow ej.

O baw iam y  się  jed n ak , że jeś li nie sk ru szy  się 
fron tu  an typ rzem ysłow ego  i an tyhand low ego , to  n aw et 
w zm ożona em ig rac ja  Ż ydów  nie s tw o rzy  z d n ia  na dzień 
d o sta teczne j ilości w a rsz ta tó w  i m iejsc p racy . A znacz­
ny  p rzy rost ludności w  P o lsce  będzie  zaw sze  stanow ił 
problem  trudny  do  rozw iązania .

(„Depesza")

In s ty tu t dla badań hand lu  n ie je s t p o trze bn y
W  zw iązku  z o tw arciem  ta rg ó w  poznańsk ich  od­

by w a ł s ię  n a  te ren ie  P o zn an ia  szereg  konferencji i q- 
b ra d  zarów no  jjposżczególnych kom isji Związjku Izb

przem ysłow o-hand low ych , ja k  rów nież i o b ra d y  p le­
narne  zw iązku.

W śró d  szeregu  zagadn ień  po ruszonych  w  trakcie
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ob rad  w ym ienić  należy  m. in. zagadn ien ie  cen. Sam o­
rząd  go sp o d a rczy  p rzed y sk u to w ał konieczność reali­
zacji tak ich  posun ięć , k tó re  z jed n e j stro n y  zapobie  
głyby  speku lacji z  .drugiej z a ś  n ie  p odw aży łyby  ren to ­
w ności w a rsz ta tó w  produkcji.

W  odniesien iu  do  cen w łókienniczych  podkreślo ­
no , że w o b ec  z łeg o  p rzeb iegu  sezonu .zn iżka cen na­
s tą p iła  n iejako  au tom atyczn ie , gdyż w o b ec  h au ssy  su ­
row cow ej ceny  w in n y  raczej zw yżkow ać. G dy b y  obec­
n ie  p rzep ro w ad zać  ja k ą  zniżkę n a  tym  odcinku  —  
sp o w odow ałoby  to  ze w szech  m iar szkodliw e n astęp ­
s tw a  w  postac i u jaw n ia jąceg o  s ię  pow strzym yw an ia  
o db io rców  od  zakupów .

S am orząd  g o spodarczy  rozw ażył rów nież pro jek t 
Izby  przem ysłow o-hand low ej w arszaw sk ie j w  sp ra ­
w ie  pow ołan ia  sp ec ja lnego  in sty tu tu  d la  b a d a ń  handlu.

W  w yniku  w yczerpu jące j dyskusji z jazd  Z w iązku  
Izb uznał pow ołan ie  te j in sty tuc ji do  życ ia  za zb ęd ­
ne. B adan ie  s tru k tu ry  h and lu  oraz  rea lizac ję  szeregu  
posunięć, zm ierza jący ch  do  m odern izacji tego  dz ia ­
łu życia  g o spodarczego  p rzep row adzić  m ogą  rów nież 
izby p rzem .-hand low e p rz y  ścisłe j w sp ó łp racy  zain­
te resow anych  zrzeszeń. P o w oływ an ie  now ej specjal- 

. hej kom órki o rgan izacy jne j na leża łoby  uznać za  zbęd - 
. ne.

W  dyskusji n ad  ak tualnym i k w estiam i, zw iąza­
nym i z sy tu ac ją  g o sp o d a rczą  p rzew aża ła  op in ia , że 
izby pow inny  w  sw ej dzia ła lnośc i p rzestaw ić  s ię  na 
zagadn ien ie  organ izacy jne ,, zw iązane zak tyw izac ją  ży­
cia g o spodarczego . B y łoby  to  w ięc  energ iczne p rze j­
ście  z do tychczasow ej defenzyw y, po lega jące j na  o - 
b  ronię sfe r g o spodarczych , do  zdecydow anej ófenzy-. 
w y, w zm agające j ak tyw izac ję  g o sp o d a rczą  na w szy s t­
kich odc inkach  teg o  frontu.

O b rad u jąca  jtednocześnie ,;m.iędzyizbowa kom isja 
sk a rb o w a  p rzed y sk u to w a ła  kw estie  zw iązane z za­
gadnien iam i fin an só w  kom unalnych , sp raw ę  refom !' 
św iad ec tw  p rzem ysłow ych i po stęp o w an ia  egzek u cy j­
nego.

Z n iżka  cen m yd ła
O d 1. V. b r. 1 kg. m yd ła  kosztu je  1.25 i 1.50 zł.

D elega t M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu  odbył 
o sta tn io  z C entralnym  Zw. Przem . M yd larsk iego  kon­
ferencję  w  sp raw ie  ,cen m ydła. Z godnie  z pow yższym  
m aksym alna cen a  d e ta liczna  m yd ła  w ynosi d la  pier­
w szego' ga tunku  zł. 1,50 za  kilogram , d la  d rug iego  g a ­
tunku zł., 1,25 za  k g , d la  trzeciego  0,95  zł. do 1 zł. 
za  kilogram . i

j  G atu n ek  p ie rw szy  odnosi się do  m yd ła  t. zw . 
m ąrkow egó. N ależą  tu  m . in. m y d ła  „A dam czew sk i.—  
Z w ieżą" , C zw iklicęra  (Katowice.)., Je leń -S ch ich t, K oł-

ło n tay  z pra lką , P o lsop  (L w ó w ) , „R ew olw er-M ajde", 
„S po łem ", Śm iechow ski (R a jsk ie  M y d ło ), T u k an  (P o ­
zn a ń ) . N ależy  zaznaczyć, że is tn ie ją  m y d ła  m arko - 
w e, oznaczone jak o  g a tu n ek  ekstra , 'należące do  g a tu n ­
ków  luksusow ych , k tó re  obn iżką  cen w raz  z m ydłam i 
toa le tow ym i nie zosta ły  ob jęte . Pow yższe  m yd ła  m ar- 
kow e są  p e łnow artośc iow e, ja sn e  i zaw ie ra ją  conaj- 
m niej 62 proc. w olnych  kw asów  tłuszczow ych.

D rug i g a tu n ek  m ydła , p rzew ażn ie  'nie firm ow ego, 
je s t  c iem niejszy, znany  pod  n azw ą m y d ła  pow szech ­
nego użytku . Z aw ie ra  rów n ież  eon aj m niej 62  proc. 
w olnych k w asó w  tłuszczow ych.

T rzec i ga tu n ek  m yda  je s t  p rzew ażn ie  ko loru nie­
b iesk iego  i nosi m iano  m y d ła  m arm urkow ego  (e szw e- 
g e ro w sk ieg o ). J e s t  to  m ydło w ypełn iane  i zaw ie ra  o- 
k o ło  ,50 p ro ć . a  n aw e t m niej w olnych  k w asó w  tłu sz­
czow ych. 'M ydło to  je s t  w  pow szechnym  użyciu  na 
te ren ie  w o jew ództw  w schodnich  i n iek tó ry ch  obszarów  
w o jew ództw  cen tralnych . Je s t ono  p ro dukow ane  p rze ­
w ażn ie  p rzez m yd larn ie  d robne , n ie  p roduku jące  je d ­
nolitego  tow aru  i d la teg o  też  ceny  są  różne. N ależy  
rów nież zaznaczyć, że is tn ie ją  m yd ła m arkow e pośled ­
n ie jszego  ga tunku , k tó rych  cen a  ka lkulu je  s ię  poniżej 
cen określonych  d la  ga tu n k u  p ie rw szego- ^

W yżej p o d an e  cen y  na leży  rozum ieć, jak o  m aksy­
m alne, k tó re  d la  w ym ienionych  g a tu n k ó w  nie  pow in­
ny  b yć  p rzekroczone. Ś red n ia  c en a  de ta liczn a  pow in ­
na  b yć  o 5 gr. n iższa  od  cen m aksym alnych . Pow yż- 
.-za obniżka cen m yd ła w ynosi w  sto sunku  do cen do­
tychczasow ych około 10 proc. i w  ga tunku  m ydła 
pow szechnego  użytku  s ięg a  15 p roc. Z n iżka  ta  w e­
szła  w  życie z dn. 1 m a ja  br. M inisterstw o P rzem yślu  
i H andlu’ podkreśliło , że z u w ag i n a  b ra k  m ydła s tan ­
darto w eg o  ł  zw iązanej z tym  m ożności u trw a len ia  s ta ­
łych elem entów , sk ład a jący ch  s ię  n a  cenę m yd ła  na 
leży  p rzep ro w ad zać  ze szczegó lną  o strożnośc ią  akcję 

k ontro li cen  m ydła , j

Ulgi podatkowe pr*y tran iakcjaęh  
giełdowych m ąką psienną i żytnią.

O kólnikiem  z d n ia  28. IV. 1937 r. .L, D. V. .3581)6/ 
4/37 M in iste rstw o  Skarbu  w y jaśn iło , że  w obec  w p io -  
w ad zen ia  na okres 12/IY -  31/YII- b r .  now ych s tą n -  
d a rtó w  m ąki pszennej i ży tn iej —  u lg i p o da tkow e nie 
p rzy słu g u ją  transakc jom  giełdow ym , dokonanym  m ą­
ką ży tn ią  w ed ług  d o ty ch czas obow iązu jących  s tan d a r- 
tó w  m ąki ży tn iej —  o d  d n ia  19. IV. b r. z w yjątk iem  
m ąki ży tn iej ga tu n ek  I 0 —  65 p roc. i m ąki żytnie] 
pośledniej p o n ad  65 p roc. k tó rym  ulg i p o d a tk o w e  me 
p rzysługu ją , o d  d n ia  25/IY  b r. R ów nież nie p rz y s łu ­
gu ją  ulgi po d a tk o w e  od  d n ia  1. V. br. transakc jom  
giełdow ym , dokonanym  m ąk ą  p szen n ą  w ed łu g  d o tych ­
czas o bow iązu jących  stan d a rtó w .
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W yżej w ym ienione zaw ieszen ie  u lg  podatkow ych  
obow iązu je  do  dn . 31. VII. b r. tj. term inu , w  którym  
trac i m oc o b ow iązu jącą  rozporządzen ie  M inistra  Spr. 
W ew nętrznych  z d n ia  8 . IV. 1937 r. o przem iale  p sze­
nicy  i ży ta . W  okresie  z a  od  d n ia  12. IV. b r. do  dn. 
31. VII. b r.p rzy słu g u ją  ulgi pod a tk o w e  od transakcji 
g ie łdow ych  dokonanych  m ąk ą  w ed ług  n ow ow prow a- 
dzonych  stan d a rtó w .

(N ow e • s ta n d a rty  m ąki og łoszone s ą  w  zeszycie  
18 „P o lsk i G o sp o d a rcze j"  z dn. 1 m a ja  b . r . n a  str. 
6 2 6 ). j

Z Izby Przemysłowo-Handlowej.
O G ŁO SZEN IE PRZETA R G Ó W .

Izba P rzem ysłow o-H and low a, w  K rakow ie, zaw ia­
dam ia, iż P ań s tw o w y  Z a rząd  W o d n y  w  N ow ym  S ą­
czu  rozp isa ł p rz e ta rg  n a  d o staw ę  m ateria łów  b udo­
w lanych  do  ro b ó t regu lacy jnych  D unajca  i dopływ ów  
w czasie  od  10 m a ja  b. r. do  dn ia  31. m arca  1938 r.

W ięzien ie  w  K rakow ie og łosiło  p rz e ta rg  nie­
ogran iczony  na  sze reg  a rty k u łó w  żyw nościow ych 
i słom y.

Konces. przez Min. Przemyślu i Handlu
B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

w ł. I. K o rn b lu m  — istniejące od 1925 r.
w  K r a k o w i e ,  B ah ow G sk a  1

Tel. 157-38
udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i zagranicą

Kronika.
N O W E  PR ZEPISY  W  SPR A W IE POD A Ń  O P O D ­

W Y ŻSZEN IE W A RTO ŚCI IM PO RTO W A N Y CH  

T O W A R Ó W

W  zw iązku  z in strukc ją , w y d an ą  p rzez Min. P rzem ysłu  
i : H andlu  do okóln ika K oniisji D ew izow ej z d n ia  16j 
kw ie tn ia  rb . (n r. 14 ), izby  p rzem ysłow o  -  handlow e 
zaw iadom iły  w szystk ich  zain te resow anych , że za­
św iadczenie  o zm ianie  w a rto śc i fak turow ej tow aru , w y 
d aw ać  będzie  m o g ła  jedyn ie  w  tych  w y padkach , k iedy  
zm iana będzie  u m otyw ow ana  norm alnym  w ahaniem  
cen  rynkow ych  lub  rozbieżnością  m iędzy  fak tu rą  o s ta ­
teczną, a  u sp raw ied liw io n ą  zw yczajam i handlow ym i 
w  danej b ranży , a  n ie  będz ie  w y n ika ła  z pow odu  zm ia­
n y  ga tu n k u  lub  rodza ju  to w aru  im portow anego. Izby 
zw raca ją  u w ag ę  firm  zain te resow anych , że  s tanow czo  
nie b ęd ą  u w zg lędn ia ły  podań  o podw yższen ie  w arto śc i 
sp ro w ad zo n eg o  to w aru , o  ile tytu łem  do  zm iany  ceny  
tow aru  będz ie  jedyn ie  jeg o  w y ższa  jakość.

KURS RO ZRACHUNKOW Y FU N TA  PALESTYŃSK.

Z w iązek  B anków  w  P o lsce  poda je , że  sto sow nie  
do  zaw iadom ien ia  P o lsk ieg o  In sty tu tu  R ozrachunko­
w eg o  —  kurs rozrachunkow y  fun ta  pa lestyńsk iego  
(Ł P ) ,  o którym  m ow a w  inform acjach  P . I. R. —  w y ­
nosi aż  do  od w o łan ia  zł. 26.17.

Z w y d a w n i c t w .
A1IESIĘCZNIK „E K SPO R T ".

Pod  pow yższym  tytu łem  ukaza ł się  p ie rw szy  nu­
m er p ism a p ośw ięconego  eksportow i rolnem u.

Jak  w yn ika  z zapow iedz i od  redakc ji, p ism o słu­
żyć m a „u sp raw nien iu  i zsynchronizow aniu  o bopó l­
nych w y siłków ", zarów no  a p a ra tu  w ym iany  handlo­
w ej, ja k  i akcji hodow lanej i p rzetw órczej.

Is to tn ie  b o g a ty  m ateria ł redakcy jny  p ie rw szego  
num eru obejm uje zag ad n ien ia  śc iś le  ekspo rtow e, jak  
i sp raw y  p rzy sto so w an ia  hodow li do  ce lów  ek sp o r­
tow ych.

N azw iska au to rów  i poziom  a rtyku łów  św iadczą, 
że  „E k sp o rt"  będz ie  m ógł w  pew nej m ierze zapełnić 
lukę, ja k a  is tn ia ła  n a  tym  odcinku p ra sy  gospodarcze j.

C ena  egz. po jed . w ynosi, zł. 1.—  A dres redakcji 
i adm in istracji —  W arszaw a , ul. H oża N r. 8.

R O ZPO RZĄ D ZEN IE W Y K O N A W CZE DO  ORDYNA­

CJI PO D A TK O W EJ.

Rok p rzeszło  oczekiw ały  za in te resow ane  sfery  na 
ołoszenie  w  Dzienniku U staw , now ego tekstu- - rozpo­
rząd zen ia  w ykonaw czego  do  jedno litego  tekstu  O rdy­
nacji P o d . z d n ia  14 lu teg o  1936 r.

D op iero  w  Dzienniku U staw  z d n ia  7 m a ja  br. 
zosltał og łoszony n ow y  tekst, ro zporządzen ia  w yko­
naw czego. T e k s t ten  znacznie  się  różni: o d  po p rzed ­
niego tekstu  nozp. w ykonaw . K sięgarn ia  W ł. W ilak  
w  P oznaniu  w y d ała  w  form ie b ro szu ry  tek st O rdyna­
cji poda tkow ej łączn ie  z now ym  rozporządzeniem  w y ­
konaw czym . Zazłiaczyć należy , że odpow iedn ie  §§ 
rozp.i w ykonaw czego  um ieszczone zo sta ły  zaraz  za 
odpow iednim i a rt. O rdynac ji. N a  sp ec ja ln ą  uw ag ę  za­
s łu g u ją  o bszern ie  i szczegó łow o  op raco w an e  sko ro ­
w idze —  a lfabe tyczny  i rzeczow y. N iska cen a  książk i 
(1 .6 0  zł.) przyczyni s ię  z p ew nośc ią  do  rozpow szech ­
nien ia  je j W śró d  szferokich sfe r u rzędn ików  skarbo ­
w ych  i poda tn ików , j .
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PO DANIA O PO Z W O L E N IE  NĄ SPRZED A Ż 

ARTYKUŁÓW  M O N O PO LO W Y CH .

W  zw iązku  z n ap ływ ającym i do  M in is te rs tw a  
Skarbu  i in n y c h 'w ła d z  cen tralnych  licznym i pod an ia ­
m i o  p rzyznaw an ie  up raw nień  na  sp rzed aż  artyku łów  
m onopolow ych, p o d a je  s ię  do  w iadom ości,, iż za ła t­
w ian ie  tych  podań , jeś li chodzi o zezw olenia  na  sp rze ­
d a ż  n apo jów  alkoholow ych i w yrobów  iy ip n ió w y c h , 
na leży  do w łaśc iw ych  m iejscow o u rzędów  skarbow ych  
akcyz i1 m onopolów  p aństw ow ych , w  d rug ie j zaś  in­
stan c ji do  Izb S k arbow ych ; je ś li  zaś  chodzi ó  hu rto ­
w n ie m onopolow e, do  D yrekcji w łaśc iw ych  m onopo­
lów- W noszen ie  podań  o pow yższe  u p raw nien ia  do 
M in iste rs tw a  S karbu , b ąd ź  też  innych  w ład z  n ie w ła ­
śc iw ych  w  tych  sp raw ach , je s t  bezcelow e, gdyż po­
d an ia  te  s ą  b ez  ro z p a try w an ia  k ierow ane do  w łąśc i-  
w y ch  w ładz.

ZNAKI T O W A R O W E .

P rzypom ina  się, że z dnięn? 10 g rudn ia  .1936 r. 
-w esz ło  w  życie, ro zp o rząd zen ie  R ady  M in istrów  z dn. 
2 6  s ie rp n ia  1936 t . o oznaczeniu  poch o d zen ia  n iek tó ­
rych  ka tego ry j to w aró w  w  w ew nętrznym  handlu  de­
ta licznym  (p a trz  kom un ikat W ydz. P raw n eg o  z dn ia  
30  w rześn ia  1936 r.) .

O znaczenie  p o leg a  na  um ieszczeniu na  czo łow ych 
■etykietach: firm y p rzed sięb io rs tw a , które  d an y  to w ar 
w yprodukow ało , sied z ib y  głów nej p rzed sięb io rs tw a , 
[n iejsca fab rykac ji lub w yro b u  ; tow aru , . o ile to w ar 
w yp ro d u k o w an o  nie w  miejs/cu- s iedz iby  głów nej 
p rzed sięb io rs tw a .

Pow yższem u  .pznaęzęn iu  pod leg a ją : 1) a rtyku ły  
sp o ż y w c z e ,’ 2 )  w ody  m inera lne  na tu ra ln e  i szuczne,
3 ) p re p a ra ty  lecznicze, . 4 ) środk i o pa trunkow e, 5 ) 
w y ro b y  pyrote.chniczne, 6 ) p rzed m io ty  w yb u ch o w e i 
ła tw o p a ln e .

O D PR A W A  CELNA OPA K O W A Ń  SPECJALNYCH.

W  okólniku z dn. 12. k w ie tn ia  1937 r. L. D. IV. 
5496/2 /37  Min. S karbu  w y jaśn iło , że op ak o w an ia  sp ec­
ja ln e  np.' beczki żelazne, bu tle  żelazne, k apsle  z b la ­
chy  żelazne j, p rzy sto so w an e  do  w ielok ro tnego  p rzy­
w ozu  lub s ta łeg o  p rzech o w y w an ia  tow arów  —  w  myśl 
a rt. 5 ust. 13 ro zp o rząd zen ia  o ustanow ien iu  taryfy  
celnej p rzyw ozow ej j §  11  p rzep isó w  w ykonaw czych  
■do teg o  rozpo rządzen ia  .—  p o d leg a ją  o sobno  ocleniu 
w ed łu g  ich jakości.

T o w ar, zna jd u jący  s ię  w  specjalnym  opakow a­
n iu , a  p o d leg a jący  cłu z bezpośredn im  opakow aniem  
lub od  w ag i b ru tto  —  .należy  clić o d  w ag i tow aru  
łączn ie  z w a g ą  spec ja ln eg o  o pakow an ia , a  n iezależnie

od  ę tego, na leży  , po b rać  .należności... cęlnę za  .. specjalne 
o p a k o w a n ie 'w e d łu g  je g o  jakości.

S tosow nie  jed n ak  d o  brzm ien ia  §  11- list. 2 prze­
p isów  w ykonaw czych  do  rozpo rządzen ia  o u stan o w ie ­
niu tń ryfy  celnej p rzyw ozow ej, p rzy toczone w yżej p o ­
stęp o w an ie  nie m óże być s to sow ane  w  tych  p rzy p ad ­
kach^ g d y  ta ry fa  celna s tanow i inaczej. N ie m ogą być 
w ięc e lo ń e  oddzieln ie  sp ec ja ln e  d robne  o p akow an ia ; w  
któ rych  sp ro w ad zan e  są  p ro d u k ty  chem iczne, ob jęte  

'g ru p ą  29  ta ry fy  celnej, pon iew aż  w ed łu g  uw ag i do  tej 
g ru p y  za  op ak o w an ia  tak ie  p o b ie ra  s i ę : s p ec ja ln y  do ­
datek .

W ARUNKI ZW ALNIANIA O D  CŁA PA C ZEK  Z  UŻY­
W A N Ą  ODZIEŻĄ, BIELIZNĄ I O BU W IEM , NADSY­
ŁANYCH Z ZAGRANICY, JAKO W SPA R C IE  DLA 

OSÓ B NIEZAM OŻNYCH.

Z  dniem  1 czerw ca r. b. w ejdzie  w  życie zarzą- 
, dzen ie  -M inistra S karbu  z d n ia  22  k w ie tn ia  1937 r., 
- k tó re  s tanow i, że w a g a  każdej paczki, zw olnionej od 
cła, nie m oże p rzek raczać  2 0  k g .; od  pączek  cięższych 

: należy  o p łacać  na leży tości celne.

(M on ito r P o lsk i N r. 101 z d n ia  4  m a ja  1937 r .) .

PO STU LA TY . LW O W SK IC H  D ETA LISTÓ W .

O dbyte o sta tn io  w ę  L w ow ie W aln e  Z grom adze­
nie sekcji de ta lis tó w  Stow . K upców  i P rzem ysłow ców  
Polsk ich  w  uchw alonej rezolucji stw ierdz iło  m. in.,. że 
obecn a  sy tu ac ja  g o sp o d a rcza  nadal n ie  sp rzy ja  roz­
w ojow i hand lu  po lsk iego . N acisk  o p ła t poda tk o w y ch  
oraz  innych c iężarów  publicznych , p rzep isy  adm ini­
s tracy jn e , u tru d n ia jące  norm alne p row adzen ie  p rzed ­
sięb io rs tw a  pow odu ją  u p adek  licznych firm .

Z ebrani w ysunęli na stęp u jące  żądan ia :
1). reform y o p ła t św iad ec tw  p rzem ysłow ych . S to ­

ją c  n a  zasadn iczym  stanow isku  zupełnego  zn iesien ia  
o p ła t  za  św iadczen ia  przem ysłow e, zeb ran i żą d a ją  na 
okres prze jśc iow y , by  o p ła ty  te  by ły  w ięcej zróżnicz­
kow ane, podzielone na  8 ka tegorii, a  należy tość  za 
w ykupno św iad ec tw a  przem ysłow ego  p o w inna  być za ­
liczona na  w p ła tę  poda tku  ob ro tow ego ;

2 ) zw oln ien ia  od  w y k u p n a  św iad ec tw  przem y­
słow ych  d robnych  p rzed sięb io rs tw  hand low ych  p rzy  
rocznym  obrocie  do  5 .000  z ł.;

3 ) zw oln ien ia , od w y kupna  św iad ec tw  p rzem ysło ­
w ych kat. IV p rz y  obrocie  rocznym  do  około  20 .000  z ł.;

4 )  zm niejszenia  kosztów  hand low ych  p rzez zniże­
nie o p ła t za św iatło , w odę, g az  i telefon;

5 ) ob jęc ia  u staw ą  o  och ron ie  lokatorów , także 
p rzedsięb io rs tw , ka t, III. św iad ec tw  przem ysłow .ch;

6 ) u ruchom ienia  tan iego  i d ługo term inow ego  k re­
dytu  w  in sty tuc jach  pań stw o w y ch  lub  kom unalnych.
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W całym świecie wzrost drożyzny.
PO LSK A  JEDNYM  Z  NAJTAŃSZYCH KRAJÓW .

K oszty  u trzym an ia  w  P o lsce  w zro sły  w  c iągu  r.or 
ku, d ość  silnie, ale. •o statn io  w z ro s t zo sta ł z aham o­
w any . Z w yżka cen .daje się  . w e  znaki szerokim  m a­
som  pracow ników . N ależy  jed n ak  s tw ierdzić , że  ko­
sz ty  u trzym an ia  w zrosły  p raw ie  w e w szystk ich  p ań ­
stw a c h  i to  w  s topn iu  znacznie  s iln iejszym . T łum aczy  
s ię  to  przede  w szystk im  w zrostem  cen  ży w n o śc i, w y ­
w ołanym  w zm ożonym i zbro jen iam i i' zw iększeniem  się 
konsum cji dzięki w zrostow i s ta n u  za tru d n ien ia  w  p rze ­
m yśle, jak o  też  tw orzeniem  rezerw  w ojennych , a  wre., 
szcie  n iepom yślnym i zb ioram i w  kilku k rajach .

W ed łu g  d anych  G łów nego U rzędu  S ta ty styczne­
g o  o gó lny  w sk aźn ik -k o sz tó w  u trzym an ia , b io rąc  za 
p o d s taw ę  rok 1928 —  100, w ynosił w  m arcu  r . b . w  
Po lsce  (W a rsz a w a ) 65,3, w obec  59,7 w  m arcu  1936 
r., w  Anglii (509  m ia s t) .  91 ,0 , w o b ec  86 ,7 , w  [Austrii 
(W ied eń )  96,7, w o b ec  96 ,7 , w  B elgii (59  m ias t)  94,7 
w obec  88 ,6 , w  C zechosłow acji (P ra g a )  95.6, w obec  
95,2,. w  E ston ii (T a lin )  92 ,3  (8 5 ,7 ) , w  G dańsku  97,4 
^ 9 2 ,5 ) ,  w  Japon ii (T o k io ) 92,7 (8 6 .8 ) , n a  L itw ie 
(104  m ias ta )  55 ,0  (4 8 ,6 ) , na  Ł o tw ie  (R y g a )  71 ,0  
(6 9 .0 ) , w  N iem czech  (72  m ia s ta )  82 ,4  (8 1 .9 ) , w  N or­
w eg ii (31 m ias t)  93,1 (8 9 .0 ) , w  S tanach  Z jednoczo­
nych  A. P . (51 m ias t)  86 .9  (8 2 .9 ) , w  S zw ajcarii (34  
m iasta ). 84,5 (8 6 .7 ) , n a  W ęg rzech  (B u d a p e sz t)  87 .4  
(8 1 .9 ) , w e W łoszech  87,8, w obec  82.4,. p rzy  czym  
ob liczony  zo sta ł w sk aźn ik  d la  50  m iast.

• W skaźn ik i k osz tów  żyw nośc i w  poszczególnych  
p a ń s tw a c h  p rzed staw ia ły  s ię  w  m arcu  r. b . nastęD uia- 
co  (w  naw iasach  w skaźn ik i z m arca  1936 r . ) :  P o lsk a  
54 ,7  ( 4 6 .9 ) , .A nglia  86 .0  (8 0 .3 ) , A ustria  83.2 (8 3 .2 ) ,

■ B e lg ia  82 .9  (7 5 .8 ) , C zechosłow acja  7 9 .0 .(7 9 .9 ) ,  E s tc -  
p ia  80 ,6  (7 2 ,5 ) , G dańsk . 90 .4  (8 2 .7 ) , L itw a 48 .5  
(38^6); Ł o tw a 62 .0  (6 2 .0 ) , N iem cy 79.9 (7 9 .9 ) , N or­
w e g ia  i90.5 (8 5 .7 ) , S tan y  Z jednoczone A. P. 81.7 ; 
(7 6 .7 ),' S zw ajcaria  82,2 (7 5 .2 ) , W ę g ry  73.1 (6 8 .2 ) , 
W ło ch y  83 .5  (77.,7).

Jak  z. pow yższego  w ynika,, jedyn ie  na L itw ie ko- 
. sz ty  u trzy m an ia  są  niższe, niż w  P o lsce . W  kilku pąń - 

. s tw ach  (A nglia,, A ustria , C zech o sło w acja ) w skaźnik i 
k osz tów  u trzym an ia  zb liżają  s ię  ju ż  do  poziom u p rzed - 
k ryzysow ego.

B u c h a lte r  - b ila n s is ta  w ykonuje w szelkie p race  
księgow e za skrom nem  honorarjum . Zgłoszen ia  pod  L. K. 
do  A dm . P rzeglądu  K upieckiego.

S p o só b  zarach ow ania  w p ła t  

podatków  bezpośredn ich .
M iniste rstw o  S karbu  pism em  z  13 k w ie tn ia  r . b . 

N r. AD. MI. 38 /4 /37  w  sp raw ie  zarach o w an ia  w p ła t 
p o d a tk ó w  bezpośredn ich  w y jaśn iło , co n as tęp u je : W  
m yśl p. 3 § 18 obecn ie  obow iązu jących  p rzep isów  ra -  
cjhunków o-kasow ych d la  kas u rzędów  skarb o w y ch  
p rzy  w p ła tach  z ty tu łu  p o d a tk ó w  bezpośredn ich , po ­
d a tku  sp ad k o w eg o  i po d a tk u  od  darow izn , k a sa  p.oU 
b ię ra  n a jp ie rw  kosz ty  egzekucy jne ,' po tem  grzyw ny , 
w reszcie  kosz ty  u s ta len ia  w arto śc i p rz y  podatku  sp a ć k  
kow ym , n astęp n ie  k a sa  pob ie ra  zaleg łości w  d ek la­
row anym  po d a tk u  w  kolejności ich pow stan ia , a  w  
końcu  n ależności b ieżące, o ile p ła tn ik  w yraźn ie  nife 
z a ż ą d a ł in n e j . ko lejności z a rach o w an ia  należności p o ­
d a tkow ej.

Z pow yższego  w ynika,, że ,

o  ile p ła tn ik  w skaże  czy  to  u stn ie , czy  w  d ow o­
dzie  w p ła ty  pisem nie, n a  jak ie  należności m a  być 
zarach o w an a  w p łaco n a  sum a, k a sa  o bow iązana 
j,est uslzanowalć w o lę p ła tn ik a  i dokonać .zara­
ch ow an ia  zasadniczej należnośc i poda tkow ej w e­
d łu g  jeg o  życzenia . O ile jednak , ja k  s ię  to  często  
zd a rza  p łatn ik , p rzekazu jąc  do kas^. pew ną  kwon 
tę  za  p ośredn ić tw em  P. K. (7. z aznacza  w  do ­
w odzie  w p ła ty  „n a  p o d a tek "  dochodow y , prze­
m ysłow y, m ieszkaniow y, od  nieruchom ości lub  
inny),, a  n ie .p o d a je  żadnych  b liższych  szczegó­
łów , ka sa  zarachow uje  p rzekazaną  sum ę w ed ług  
o bow iązu jących  po stan o w ień  ' p ie rw sze j Części 
w yżej pow ołanego  p unk tu  3 § 18 p rzep isów .

Z arazem  w obec  postu la tó w  Izby  Rolniczej w  K ra- 
.kowie, „ b y  w  każdym  w ypadku  w p ła ty —  b ezp o śred ­
n io  c z y  przekazem  —  w ładze  sk a rb o w e  w y d aw a ły  
pokw itow an ie , u w idaczn ia jąc  za jak ie  należności 
w p ła tę  zarach o w ały ". M in iste rstw o  Skarbu  w y jaśn ia , 
że „p o tw ierdzen ie  d la  w p łaca jąceg o  m a m oc  bezspo r­
nego  dokum entu  p raw n eg o , p rze to  k a sa  nie w y d a je  
pokw itow ań  n a  sum y w p łacone  za  pośredn ic tw em  P . 
K. O ."  W sk u te k .je d n a k  u s tnego  czy  p isem nego, w o l­
nego  od  o p ła ty  stem plow ej ż ą d a n ia  p ła tn ika , ka sa  u -  
dz ie la  p isem nego  , w y ja śn ien ia  (w zg l. p o w iadom ien ia )’ 
co do  sposobu  i d a ty  za rach o w an ia  su m y  wpłaconej! 
p rzez P . K. O. Z aw iadom ien ie  tak ie  m oże być w y d a­
ne jed y n ie  w  form ie zw ykłej korespondenc ji (z a  po­
bran iem  op ła ty  pocz tow ej od d e p e n d e n ta ) , a n ie  w  
form ie dokum entu  kasow ego".
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